
d z i e n n i k  u r z ę d o w y
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  ^

w  Płocku,, dnia 51. Października 1812.

B oni civis eft, nosse m ftitu ta et l eges c iv itatis, ■iiaque obtem perare.

I. U r z ą d z e n i a .
Odezwa do obywateli departamentu Płockiego.

P U E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Zaw iadam iam  szanow nych obywa-

m
3*.3S»n^»i-6o
SC I dowody. C z ,z  b y i’o-oriiwdm, i k o m u  kolw iek dał się w yprze-
sze^w yrzeczoney po trzeh .e . m n  y y » szan0w ni obyw atele, w ykonany
dzlftć? nie bynaym m ey. ^ L z n ^  fe lf dla was do działania pow odem . Na oznay- 
zoftame. Znac t ę  w olą, , „ _ wnv ieftem . W reście n iepotrzebuię przypo-
m ieniu  ley przeto kończę , 1 pcw y ‘ waszych do konfederacyi Kroleftwa

b ie , iż n iem yln ie  godnem i im ienia  Polaka okażecie s: ę.
W  P ło c k u , dnia 27. Października 1812.

A . Sumiński, Z. P. . , .
Thchm, S .p



P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o * c k i e g o
d o

W  W.  P o  d p r  e f e k t  ó w .
Gdy z planu obrotow wojennych Xięciu Szwarcenbergowi, korpusami woysk 

Sprzymierzonych Au ft ry a eh i cli i Saskich hommenderaiąceum wypadło było usunąć 
w  ieclen punkt woysk a swoie, i tein sposobem ódsłoriić^kray między bugieni i wi- 
słą leżący, kozacy chciwi łupów , ośmieleni'popłochem ryaszych mięszkanców, nie- 
znayduiąc nigdzie nayinnieyszego oporu, rozbiegłszy się po departamencie Siedle­
ckim, a nawet część i Lubelskiego zwykłem wojowania swego ,sposobem, pomnaża­
li trwogię rabuiąc bezbronnych mięszkanców, wybierąiąc kontrybu.cye i niszcząc po­
żogami niektóre osady.

Dziwić się należy,! ie  dwóch, -kilku, lub kilkunaftu kozaków z dołała w nay- 
większdy gminie zrobić zamięszanie, przynieść pofirach i wyftraszyć kontrybucye. 
Smutne to, lecz iftotne doświadczenie, wskazuie potrzehę użycia śrzodków za ochra­
niających kray od podobnych nadal napadów.

Wtym celu Rząd naywyższy, wedle odebranego w tern momencie od JW. 
Miniftra spraw wewnętrznych reskryptu z dnia 22. ni. b. udano wił, powszechną 
uorganizować gwardyą narodową, takową w pewnych departamentu zebrać pun­
ktach i mieć w pogotowiu dla odparcia naprzyszłość podobnych cząftkowych nie- 
przyiaciela napadów, iako też w przypadku potrzeby dla mięszania spokoyności nie­
przyjaciela przez w padanie w ty ł ,  lub w flanki woysk iego. Urządzenie to gwar- 
dyi narodówey m nie porufczonein zoftało, a ia co do powiatu N. do YVWPana od- 
wołuię się. Odwołuię się do urzędnika, który przez cały ciąg urzędowania swego 
naynieoboiętnieysze okazał dowody swey gorliwości, swego do kraiu przywiązania 
i .patr.yot.yzmu, zgoła który prawym drugiey oyczyzny naszey iefl synem. Odwo­
łuię się do obywateli, którzy pałaiąc miłością oyczyzny, nigdy się niewahali składać 
najdroższe na iey ołtarz ofiary wcelu zabespieczenia iey nad wszyftko cenionego 
bytu. Gdy tak wielkie na poparcie tey odezwy przychodzą m i w pomoc sprężyny, 
wskutek iey na m om ent niepewnem bydź niemoże; wola "rządu uskutecznioną zo- 
ftanie, bo ona ieft zgodną zupełnie z wolą narodu; iak tey, ,tak tamtey całość oy­
czyzny ieft zawodem: a rękoymią iey skutku, udowodniona' WWPana w każdera 
razie gorliwość. Po . innością ieft każdego obywatela .przykładać się do obrony swey 
oyczyzny, a polak powinność tę zawsze z ochotą pełni. Rząd przeto, miałby prawo 
powołać wsźyftkich tych obywateli, którzy wedle dekretu Królewskiego z dnia 10. 
Kwietnia l g n  roku do Gwardyi ruchomóy należą. Lecz nayprzod ponieważ tak 
liczna gwardya w tern czasie potrzebną nie ieft, a powtore chcąc ten obowiązek 
równo ważnie rozłożyć, a przeto tern więcey skutek ónego zapewnić, ftanowię* co 
maftępuie:

1. Z każdego dwudziefiego dymu tak miaft iak wsi, ieden człowiek ma bydź 
doftawiony.

2 . Powiat N. ma dymów N. a zatem ludzi TST. doftawić ieft obowiązany.
3 - Miafta doftawionych iuż gwardziftów potrącać z ninieyszey liczby niemogą, 

jd y ż  to ieft śrzodek całkiem oddzielny.

r



Ą, W m iaftach E u rm if t r z e , po  w siach  Woyci lu b  dominia, ludzi
tyeb p rzeznaczać ,  i dobaw iać  nudą. #

5. Obierać należy ile  m ożnośc i  ludz i  o ch o c zy c h ,  kon ieczn ie  lu ­
ź n y c h ,  a szczego ln iey  ftrzelcow  i  g a io w y c h ,  w reśc ie  czeladn ików  i  s łu ­
żących. _
. 6. K ażdy  uzb ro io n y m  bydz' m usi,  ile by.uż m oże  w  itrzelbę , proch
i k u le ,  a w  b ra k u  zupełnem , tey  b ro n i ,  w  p ik i  i  kosy. _ • '

•7. W szy scy  tak  u z b ro ien i  gw ardz iśc i  w  m ieście  p o w ia to w e m  ze- 
brsnem i by d ż  i tam  na zaw ołanie  gdzie  po trzeba  w ypadn ie  w g o to w o ­
ści z o f t a w a ć  maią. > . , .

8. T y lk o  z p o w ia tó w  L ip iń sk iego  1 M ław sk iego  lako  z b y t  od le ­
głych ok o l ic ,  gw ardya  ta ,  a m ianow ic ie  z L ip n a  do P ło c k a ,  zaś z 
M ław y do P rzasnysza ,  na lychm iaft po  zeb ran iu  s ię ,  w yruszy .

9. Z eb raną  tern sposobem g w a rd y ą  podzie lisz  W W P a u  na kom pa­
n ie , fto lu d z i  na iednę l icząc , i  w yznaczysz  do kaźdey  Officerów b i e ­
dnego nad całem ko n ty n g en sem  p o w ia to w e m  kom m endanta . ' _

10. N a  o flicerow  w ezw iesz  W W P a n  albo n iec z y n n y c h  teraz  oiłi- 
cerow w oyska  polsk iego  , albo officerow z  g w a rd y o w  m ie y s k ic h , albo 
gdyby tam tych  i ty c h  n iew y fta rc z y ło , g o r l iw y c h  o b y w a te l i ,  na  k tó ry c h  
zapew ne oyczyzn ie  naszey n iezab iakn ie .

11. M im o  w yznaczonego  kom m endan ta  p o w ia to w e g o ,  zebrana 
gwardya p o d  rozkazam i W W P a rta ,  p ok i  z p o w ia tu  iego  n iew y y d z ie ,  
zoftawać ma.

15. G w ardya  ta zaraz po  p rzy b y c iu  sw em  do niiafta pow ia tow ego , 
kw atery  i  źyyrność z m agazynów  p u b l ic z n y ch ,  tak  iąk w oysko  l in iow e  
mieć ma. " W W P a n  p rze to  u rzą d z isz ,  ażeby za bonam i kom m endan ta  
pow ia tow ego , p rze z  W W P ana  lub  p rze z  B urm iftrza  w iz o w a n e m i,  ż y ­
wność takow a z m agazynów  w y d aw an ą  była.

15, Ż o łd u  dla szczupłości skarbu  pobierać  niebędzie .
i/,! G w ardya z  miafta P łocka  oddzie ln ie  u o rg an izo w an ą  będzie .
15. O prócz  tego  każdy  p o w ia t  dziesiąciu  gw aidz if tow  k onnych , w  

piftolety i  P a łasze , a w b raku  ty c h  w  piici u z b ro io n y c h ,  K tórzy do 
utrzym ania  Kommuniicacyi z in n em i departam entam i i do zasiągania 
w iadomości o obro tach  n iep rz y ia c ie la , l iży tenn  będą p rzy f ta \v ic ,  1 do 
Pułtuska pod ro zk a z y  tam teyszego  PodprefeKta W. B ron iew sk iego , ode-

8łaC 16. Do doftawienia tych konnych gwardziftow, wezwiesz WWPan



naymoźnieysze i naygorliwsze dom inia, ieźęlibys oddzielnych ochotni- 
KÓw, s'wem K o s z te m  ur-Kwipować się chcących , wynaleść niepotrakb

17. W. Broni ewsici Fodprefeict w -PułtusKU wyznaczywszy kom- 
irnenclanta i ofFicerów dla tey kbm ncy , rczftaw i ią t a s  na granicach de­
partamentu Plocxiego i tsrtie sobie przez nią z iuiiemi • departamentalni 
o tw orzy  Kommuniicacye, ażeby mi o icaźdem nieprzyjaciela poruszeniu 
bezzwłoczną m ógł przesyłać wiadomość: rozpocznie przeto z temi Pod- 
prefeictami itorrespondencyą, od Których’ pew nych będzie się m ógł spo­
dziewać zawiadomień.

18. W  Podprefeict powiatu Przasnysitiego przygotuie  icwatery i 
żywność oprocz swey gw ardyi dla 54.7. ludzi z M ławy.

19. Jeżeliby W W P an  przez zachęcenie obywateli większą liczbę 
taić pieszych iaic iconnych gwardziftów przyftawić potrafił, na tern wię- 
icszą sobie -zasłużysz zaletę.

20. W  dziesiąciu dniach oczeicuię rapportu  o uskutecznieniu ni- 
nieyszego 'zalecenia wraz Z liftą zgromadzonych ludzi , ti formowanych 
icompaniy, nom inowanych officerów i broni w Którą gwardziści będą 
opatrzeni.

S i.  Doniesiesz m i taxźe W W P a n ,  ictorzy obywatele naygorliwsze- 
m i ,  a K-tqrzy nayoboiętnieyszemi oicazali się, ażebym taić ie d n y c h , iait 
dru  gich Bządowi m ógł przedftawić i wpismach i gazetach publicznych
umieścić,. '

W zględem dalszego użycia gw ardy i,  oddzielne W W P an  w 
miarę oitoliczności odbierzesz rozitazy.

Pew yy  ieftem, źe W W Pan  mom entu nieopuźnisz i wszyltKich sił 
swoich tiżyiesz w  zamiarze wyKOnania urządzenia n in iey szeg o .

W e wizyftitich oyczyzny ńaszey p rzygodach , oicazałes godną pola­
na gorliwość. I  teraz zatem, źe iey  nieo.-zczędzisz, zupełnie ufam-. .

°Wszaicźe to  rzecz o polaicach do polaitow. Ja z m oiey Iłrony ńie- 
zaniedbam celujących-. W-W. Podprefeictów liosownie do odebranego ro- 
zicazu JW . Miniftrowi spraw w ew nętrznych przedftawić, ażeby ich ten 
Nayiaśnieyszego Pana łasce mógł polecić.

W reście zechcesz mi W W Pan zdan ie  swoie o tw orzyć, iaką by 
nieicosztowną zew nętrzną cechą uzbroionych gwardziftów oznaczyć, i 
pomiędzy n ic h , iaitąś iednoftayność zaprowadzić można.

W  Płocitu , dnia 24. Paździefniita 1812.
A . Sumiński, Z. P. Flichta, S. j.



z  wydziału, a d n m n jtra c y y n e g o  sekcji  I . U rządzenia  obiasmaiące niektó­
re pr/en isy  w zględem  pobierania p oda tku  koszernego , tak  w  celu zapobie­

żenia upadkowi k tó r y m  dochody konsumpcyine przez dozwoloną po  
wsiach rzez- b y d ła  są- z a g r o żo n e , iako i zaradzenia  mekto-  , , \  ; 

rem  w pobieraniu tego poda tku  naduzyc ion l .
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  L ubo  p rzez  u rz ą d z e n ie  d. ci. 4. 

TUte■’o r  b. w d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  Nro. 72. oraz p rzez  u rz ą d z e n ie  d. a .  
10. Czerwca r. b. w d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  Nro. 95 tndz iez ,  n r z ą u z e n m  d. 
d. 17. Lipca r. b. w  d z ie n n ik u  .dep a r ta m en to w y m  N ro .  xob- um ie sz czo n e  o g ło ­
szone zoftały przepisy , ta k  w zg lę d em  za dzierżaw ien ia  p o d a tk u  koszernego ,  u  k o  1 na­
leżnego, w  tev mierze co do rzeżi b y d ła  po miaJftach i  wsiach p o f tępow am a, gdy  
iednak do św iadczen ie  nauczy ło ,  iż  ro z m a i te  ..nadużycia i akie się tak w  m a n ip u la c j ą  
tef o p o d a tk u ,  iako  i d o zw o lo n ą  po  wsiach rzez  b y d ła ,  wcisnęły, -dochodom  k o n ­
s u m p c y j n y m  od rzezi b y d ła  skarbow i n a l e ż n e m ,  znaczny  przy  n o w ą  us icze rbe ,. ,  
przeto na  m o c y  danego m i  przez  JW. M iniftra  ska rbu  yr reskrypcie  d. d. j f r  
Sierpnia r. b. Nrot. 1673- ro z k a z u ,  naftępui?tce obiaśniaiące og ła szam  przepisy.

I. Co-  d o  n o ż ó w  s z l a c h t a r s k i c l i .
Noże r t e r a k ó w  żydow sk ich ,  o d tą d  n ie  u  dzierza-wców p o d a tk u  koszernego  sn i  u  

ich m a n ip u la n tó w ,  ' lecz n a  u rzędach  k o n s u m p c y jn y c h  po  m iaftach  zn aydaw ac
się maią. . ,

II.  C p  i o  w y s y ł a n i a  r z e z a k o w .
4 W olno  ieft: dz ie rżaw com  p o d a tk u  kosezrnego  i ich m a n ip u la n to m  vyysylac rzezakow  

na wieś, lecz ty lko  do t.yeL wsi w k tó ry ch  rzeżn icy  kdnęe f lyonow an i  z n a y d m ą  się, 
i wysłany rzezali n ie  g d z i e in d z ie j ,  lak  tylko u  konceffyonow ancgo  p rzez  rz ą d  rze- 
zn ik i byd ło  bić może'; a to p o d  karami, u r z ą d z e n ie m  d. d. ?8- L u tego  1811-
przepisanym. Gdy a lb o w iem  w ysłany  na  wieś rzezak u  p a r ty k u la rn y ch  żydów  m e -  
fconcellyonowanych byd ło  bile, p a  ten  czas p o ło w a  zabitey sz tu k i  iako t re fn e  m e m o -  
gąc służyć n a  k o n s u m r e y ą  żyda właściciela, p rzez  niego, sp rze d an ą  b y d ź  m u s i ,  p rze -  
daż zaś mięsa po  wsiach ieft za k a z a n ą ,  i t y ł k a  r ^ z n i k o m  w ieysk im  od  R z ą d u  k o n -  
cellyonowanym ielł dozw olona .

Z tych więc p o w o d ó w  rzezak  n a  wieś w y s ła n y ,  iakie  h o lw iek  b ą d z  bydlę m a  
zarzynać, w in ie n  go do konce f tyonow anego  od  r z ą d u  rze zn ik a  zaprow adzić  i u  
niego rzez , b y d ła  u sku teczn ić ,  k tó r e m u  wszyftkó m ięso  iakie  się z zabitey sz tu k i  
trefnem bydź  o k aż e ,  właściciel sprzedać ieft o b o w iąz an e m .   ̂ ,..
III. Co  d o  r o z s y ł a n i a  m i ę s a  k o s z e r n e g o  z m i a f t a  d o  rai  a ft a.

Rozsyłanie m ię koszernego z m ia lła  do miafta, dozw ela się ftosownie do () 1 j .  
kontraktu  d. d. 9. Stycznia r. b. lecz w  k a ż d y m  p rzy p a d k u  w ysyłaiący takow e,  
oprocz ceduły  p rzez  d ze rż i tw c o w  lu b  m a n ip u la n tó w  p o d a ta u  koszernego  w ydaney ,  
powinien itszcze wziąść od U rzędu k o n su m p c y y n e g o  m ieyscow ego kw it , -  czyli za­
świadczenie; Ktoreby m u  s łuży ło  za leg i tym acyą :  że od tego mięsa do in n e g o  m ia ­
fta wychodzącego, podadek  k o n s u m p c y jn y  zoftał o p łaćonem . W ysy łan ie  zaś m ięsa  k o ­
szernego ze wsi do wsi iako u f taw ą d. d. 18- L u tego  181 n  zakazano i o g o ln e m  u rz ą d z e ­
n iom  k ra io w e m  p rz e c iw n e ,  iak  naysu row iey  raz n a  zawsze zakazuie  się.



IV. Ca <3q naduzyciów  dzierżaw ców , poddzierżawców i manipulantów 
w  pobieraniu opłaty od mięsa koszornego.

Z a c h o d z ą  z a ż a l e n i a : i i  d z i e r ż a w c y ,  p o d d z i e r ż a w c y  i  m a n i p u l a n c i ,  p o w a ż a i ą  s i ę  p o .  
b i e r a ć  p o d a t e k  k o s z o r n e g o  o d  s z t u k i  z a b i t e g o  b y d ł a  a  c z a s e m  n a w e t ,  r b m  z a b i t ą  
z o f t a ł a ; p o d a t e k  z a ś  t e n  p o d ł u g  u  f t  a w y  s e y n j to  w e y ,  t y l k o  o d  s a m e g o  m i ę s a  k o s z e r ­
n e g o  o d  f u n t a  p o  g r o s z y  s z e ś ć  p o b i e r a n y  b y d ź  p o w i n i e n . '

Z  t e ^ o  p o w o d u  B u r m i I t r z e  p o  i n i a f t a c h ,  W o y c i  p o  w s i a c h  i a k  m y b a c z n i e y  
c z u w a ć - w i n n i :  i ż b y  p o d o b n e  n a d u ż y c i a  m i e y s c a  n i e m i a ł y ,  p o d a t e k  b o w i e m  k o s z e r ­
n e g o  n i e p r ę d z e y -  w y b i e r a n e i h  b y d ź  m o ż e ,  a ż  b y d ł o  z a b i t e m  i  m i ę s o  k o s z e r n e  z  
n i * ° o  p o c h o d z ą c e  p r z e w a i o n e m  z o i i a n i e ,  o d  m i ę s a  t r e f n e g o  z a ś ,  t u d z i e ż  o d  s k o r y  
r o g o w  i .  t .  d .  p o d a t e k  k o s z e r n y  w  ż a d e n  s p o s o b  n i e n a l e i y  i  w y b i e r a n e m  b y d ź

^  N i n i e y s z e  U r z ą d z e n i e ,  a b y  k a ż d e g o  d o s z ł o  w i a d m o ś c i ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a -  
m e n t o w e m  u m i e s z c z o n e  i  z w y k ł e m  s p o s b e m  p o  g m i n a c h  p r z e z  B u r i n i i l r ą ó w  i 
W n y t ó w ,  o r a z  p o  b u z n i c a c h  ż y d o w s k i c h  o g ł o s z o n e m  b y d ź  m a ;  s - z c z e g o l n i e y  zaś 
J J P P .  B u r m i f t r z o m  ti  W  W .  W o y t o m  i a k  n a y p i l n i e y s z a  p o l e c a  s i e  b a c z n o ś ć ,  n a  śc is ła  
z a c h o w a n i e  i  w y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  u r z ą d z e n i a ,  p r z e z ,  c o  n i e t y l k o  d o c h o d y  s k a r b o -  1 
w e  o d  u s z c z e r b k u ,  l e c z  o r a z  m i e s z k a ń c y  w y z n a n i a  i n o y ż e s z u w e g o  o d  w s z e l k i e g o  
n a d u ż y c i a  z a b e s p i e c z o n e m i  z o f i a n ? s .

W  P ł o c k u ,  d n i a  1 2 .  W r z e ś n i a  1 8 1 2 .
A . Sum iński, Z. P. Tlichta , S. }.

Z w ydzia łu  adm iniftracyynego sekcji I. W zględem  op ła ty  podatku ko­
szernego od szmalcu tluftości.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n r u  P ł o c k i e g o .  W m y ś l  r e s k r y p t u  J W .  M i n f t r a  
s k a r b u  z  d n i a  2 7 .  C z e r w c a  r .  b .  N r o .  1 7 9 9 .  n a f t ę p n e  w z g l ę d e m  o p ł a t y  p o d a t k u  k o ­
s z e r n e g o  o d  s z m a l c u  t ł u f t o ś c i  d l a  k o n t r y b u e n t o w  t e g o ż  p o d a t k u ,  n i e m n i e y  d z i e r ­
ż a w c ó w  o n e g o ż ,  w y d a i ę  o b i a ś n i e n i e :  i ż  s m a l e c  z  d r o b i u ,  w  k r a i u  z a b i t e g o ,  o d  k tó re*
2 0  p o d a t e k  n i e  o d ' f u p t a ,  a l e  o d  s z t u k i  o p ł a c a  s i ę ,  i a k o  i u ż  d o  c z ę ś c i  d r o b i u  n a l e ­
ż ą c y ,  ż a d n e y  i n n e y  o p ł a c i e ,  u r o c z  t e y ,  p o d l e g a ć  n i e p o w i n i e n .  C o  s i ę  t y c z e  t ł u l t o -  
ś c i  b y d l ę c i a ,  i e ż e ł i  t a k o w a  o d  m i ę s a  o d o s o b n i o n ą ,  o d d z i e l n i e  w a ż o n ą  i  o s o b n o  na  
f u n t y  f t a r o z a k a n n y m  i n d i v i d u o m  s p r z e d a w a n ą  b y w a ,  n a  t e n  c z a s  t y l k o  p o w i n n a  
b y d ź  c z ę ś c i ą  o d d z i e l n ą  o d  m i ę s a  k o s z e r n e g o  u w a ż a n ą  i  t a k i e y  s a m e y  o p ł a c i e  p o d a t k u  
k o s z e r n e g o  p o d l e g a ć ,  i a k  m i ę s o ,  t o  i e f t  p o  g r o s z y  s z e ś ć  o d  f u n t a .  ( ^

C o ,  a b y  d o s z ł o  k a ż d e g o  w i a d o m o ś c i ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w e m  u m i e c c i c

z a d y s p o n o w a ł e m -  -
P ł o c k ,  d n i a  8-  P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 2 -

A* Sum iński, Z. P« Jłlichta , S. j*

Z  w ydzia łu  adm iniftracyynego sekcji II . W zględem  dozwolonego wywo­
zu zagranicę ięczmienia.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  V /  k o n t y n u a c y i  o g ł o s z o n e g o  p o ­
w y ż e j  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w e m  d e k r e t u  N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  z  d n i a  >8?



W rześnia r. b. w Pilnie wydanego, zakaz wywozu za granicę pszenicy, żyta, owsa 
i furażu uchylaiącego, zawiadamiam publiczność n a  mocy reskryptu JW. Miniftra 
przychodów i skarbu z dnia 22. Września r. b. Nro 1694. iż gdy urodzaie tego ro* 

.czne jęczmienia (w  powyższem dekrecie Królewskim nie wyrażonego) zapas onego 
w kraiu. z hywaiącey nad konsum pcją nie zawodnie zapfewnisią; takowego więc. 
wywoź i sprzedaż za granicę za opłatą zwyczajną od tąd również dozwoloną zoftaie- 

WW. Woyci i JJPP. Burmiftrze powyższe zarządzenie w gminaoli swych ogło­
sić i ze się tak ftało, przed W Podprefektem respective udowodnić nie zaniedbają.

Z wydziału aduiinifiracyynego sekcyi II. Względem reparacji dróg i
mafio w po traktach. \

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o
do

W  W. P o  dpi: e f e k t  ó w.
Nfe tylko okoliczności teraznieysze, ale nawet wygoda publiczna w skaznią n ie­

odzowną potrzebę, aby drogi i moity szczególniej na traktach głównych w iak 
naylepszem znaydowały się ftanie. Z tego więc względu polecaiąc WW. Podprefek- 
tom, aby przedmiotem tern z zupełną gorliwością zaięli się, dla zapewnienia rze­
czy skutku, naftępuiącą wydaię inftrukcyą.

1. Do dnia i. Grudnia r. b. wszy fi: kie drogi i mofty tak natraktach publicz­
nych, iak przywatnych, doftatecznie wyreparowane bydż maią.

2. Aby zaś szczegółny nad niem i dozor zoftał zapewniony, W W . PodpreFekci 
podzielą ie na okręgi, w których wybrawszy W ójtów  z gorliwości i obywatelstwa 
sobie znanych, włożą na nich obowiązek, aby za pomocą wsi ościennych i do 
wskazanego okręgu p o zn aczo n y ch , wszyftkie drogi w rewirach im  oddanych, iak 
najspieszniej i nayprzyzwoiciey wyreparowane zofiały.

3. WW. Podprefekci przćznaczaiąc dla Woytów okręgi na których reparacji 
dróg dopilnować m aią, zachowując wzgląd na ilość traktów znacznych w tychże 
okręgach znaydować się mogących, 'w  miarę tych potrzebną ilość wsiów, z 'k tórych  
ludzie i fury do pomocy użytem i by bydż m ogły, do okręgów do łączą. Daiąc 
moc przeznaczonem przez siebie W oylom potrzebną liczbę ludzi i fur z tychże

' wsi, z zachowaniem równowagi ciężaru, paletowania.
4. Gdyby zaś k tó ra /g m in a , dor/ iniuin lub wieś wezwaniom umocowanych 

Woytów zadosyć nieuczyniła, każdy WW. Podprefekt wydaiąc inftrukcye Woytona, 
moc exekucyi onem  nada, która gdyby bezskuteczną bydż się okazała, sam exeku- 
cyą podwoi, lub w miarę wykroczenia winnych m nie przedfiawi.

5. Poleci równie W oytom , flby rozpisując ludzi, razem do ich szczegółowego 
dozoru' z kazdey wsi w miarę ludności dozorcę przyftawiać dysponowali, którzy ra­
zem pilney i dc4ładney roboty doziorać winni.

6. Gdzie traktów publicznych niem asz, tam  drogi same wsie lub gm iny bez



€>.vi«?y P ó łw iek  p o m o c y  reparow ać  m a i ą ,  w yiąw szy  ty lk o  p rz y p a d e k ,  gdzieby  droga 
• i d V  p r z e z  m ie js c a  b ło tn i f te ,  ł ą k i  e t ;  p rzez  i e d n ą  g m in ę  w y rb p a ró w a n ą  bydź nie 
m o g ła ,  co roftropncso i W o y tó w  polecić należy.

°  P o d łó g  więc tych  g łó w n y c h  wskazań  W . Podprefe& t n a  tyclim iaft p o  odeora-' 
n i u  n in ie j s z e g o  r e s k ry p tu ,  f tosow ne W ó j t o m  przez siebie w y b ra n e m  inftnikcye 

'w y d a ,  o k rę g i  im  po  w skazuie  i sam  s k u tk u  rzeczy d o p i lń u ie  ta k ;  iżby przy  dopeł­
n ić  się m ia n e y  r e w iz j i  z m e g o  ramieni.V, żadne  zanedbj.n ie  rt:e o sa za ło  się.

A by zaś m u  w  ob ia śn ian in  W oytów- pracy, u lż y ć ,  u w ia d a m ia m  g o :  iż dyspo- 
zycyą n i n i e j s z ą  w  d z ie n n ik u  d ip a rfc im en tow em  um ieśc ić  z a d y s p o n o w a łe m , polec*, 
rąc tak  jjP ł*. B u r m i f t r z o m ,  iak W  W. W o y to m  aby ią  w  g m in a c h  sw ych  do p.ubli. 
ćzney w ia d o m o śc i ,  iako każdego  ob o w ięz u ią cą ,  podali.

W  P ł o c k u ,  dn ia  iG. P a ź d z ie rn ik u  i g i 2 .
A . Sumiński, Z .  P. Plichta, S .j ,

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  S tosow nie  do polecenia JW. Mi- 
n ifłra sk a rb u  naf tąpuiace  obow ieszczen ie ,  w zg lę d em  po d aw an ia  denuncyacyy  do pu- 
b liczney  podaię  Wiadomości.

P ł o c k ,  d n ia  10 P aźd z ie rn ik a  i 8 i 2 -
A . S&łńiński, Z. P. ~ Plichta, S.j.

M i n i f i e r  p r z y c h o d ó w  i s kar b u .
D o ch o d z ą  m n ie  ro żn e  detrancyacye częścią p rzec iw ko  olhcyaliftom  skarbu  o malwer-

sseye częścią p rz e c iw k a  osóbyń i kujKTzącym i i n n y m  obw in ia jące  o d e f rau d a c je  skar-
b u  lecz donoszący  uk r .yw aią ,  swoie podpisy i nazwiska.,  dośw iadczenie m n ie  nau­
c z y ł o , ‘ iż ś ledz tw a na tak ie  d e n u n c j a c j e ,  k tó re  gdyby  były  p raw d z iw e  i  udowod- 
n io n e  korzyści w  p raw ach  ska rbow ych  dla donoszących  w y m ie rz o n e ,  przynosiłyby 
n ie za w o d n ie  d o n s z ą c y m ,  dla b raku  d o w o d ó w  n a  p rożno  w y p a d a ią  i nadaremną, 
m i t re ^ e  i koszta  z rządzaią .  O bw ieszczam  z a t e m ,  iż o d tą d  n a  takow e bez  imienne 
u  . , , *  j .   nairvnt»nzneeo

cel doclra pow szecuuegu  r * -------- : r  , ' c ,
p o w in ie n  p rzy  swey don u n cy a cy i  d o w o d y  wszelkie p rz e w m ie m ę  lu b  deiram.acyą u- 
d o w o d n i a i a . e e ,  tu d z ież  okoliczności t e m u  czynow i towarzyszące n a  p iśm ie  donieść, 
chcąc zaś nazw isko  swoie m ie c  u ta ione ,  podaie  w o so b n e m  z sp iec ze n to w an e m  pakie­
cie ^M inif trow i sk a rb u , ,  p o d  ad re l lem  zp rz y d a tk ie m  s a m e m u  M in if trow i skarbu, a 
n e w n e m  b y d i  m o ż e ,  iż m im o  iego w oli  aby ty lko  donies ien ia  fałszywemu, lub 
w cale z d o w o d u  i p raw dy  o g o ło c o n e m i n ie b y ły ,  ż a d n a  w z m ia n k a  p rzy  aktacb na- 
zw iska n ieftan ie  się i u ta ien ie  z u p e łn e  naftąpi.  ,  ,,  .

'P o  u k o n c z o n e m  zaś procelTie, u d o w o d m a ią c e m  d e f rau d a cy e ,  częsc iego wypa- 
iąca  n ie  po.srzedniczo p o d  w ła s n e m  n az w isk ie m  w ydana  m u  będzie.

W W a rsza w ie ,  dn ia  9 . W rześn ia  1812. ~ ■
Zasłępuiący Miniftra skarbu Radzca Stanu Dyr. jener. skarbu, 

N J. Łub a.
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Z w ydzia łu  ad in iftftracyynegd  śekcyi I. L if t  gończy za  zbiegłem i dwie- 
111 cl /•■ ouskrypcy onifttami z  m ia jtu  W yszogrodu.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t. u P ł o c k i e g o. W  skutek rekw izycyi 
W. Dowodzcy departamentu Płockiego pod dniem 7. W rześnia  r. b. 
Nro. 16481 fĄ-891• do mnie uczyn ioney ,  podaię do] publiczney. w iado­
mości: iź dnia 28. Sierpnia dezełterow ało dwóch ..konskrypeyoniftów z 
misfta Wyszogiroda, Paw eł Ciepieusz i Tomasz L i tw in ,  k tó rych  lift 
gończy ń iźey  umieszczony opisufe, zalecam przeto wszyftkim W W . 
Woytom JJPP. Burmiftrzom sołtysem w  departamencie mey adminiftra- 
cyi pow ierzonym , aby śledzie takowych zbiegłych .w: gminach swych, 
■a spnftrzeionych schwytać, i pod ścisłym aresztem do rniafta Płocka od- 
ftawić ftarali się.

L i f t  g o ń c z y .
1. Paweł Ciepusz z gminy K uczbory, powiatu M ław skiego, lat 

28. maiący, tw arzy  w ielkiey  okrąg ley , nósa ftługiego kończatego, oczu 
niebieskich, uft i brody m ie rn e y , włosów ciemno blond.

2. Tomasz L i tw in ,  z gm iny Cwiklina, powiatu W yszogrodzkiego, 
lat 24. liczący, tw arzy  w ielkiey okrąg łey , oczu niebieskich, nosa kon- 
czatego, uft i brody m iernych , włosów i brw7i ciemno blond.

w  P łocku ,  dnia 3. Października 1812.
A . Suuiińshi, Z .  P . T lićh ta , S. 7.

Z  w ydziału -policyynego.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc zadosyc re­

kwizycyi szanownego Sądu policyi poprawczey obwodu Lubelskiego z  
dnia 1. m. b. zalecam wszyftkim Burmiftrzom miaft, W oytom  w siów, 
dominiom i sołtysom w obwodzie departamentu Płockiego znayduiącym  
się, aby zbiegłego z w ięzienia Kraśnickiego Tomasza Korna, czyli Kor-



now stiego  podług niźey umieszczonego opisu iak naymocątiey śledzili, 
spoftrzeźonego aresztowali i pod ftraźą do Sadu policy i popraw ezey oh- 
w odu Lubelskiego odesłali.

Ninievsze obwieszczenie , w  dzienniku departaraentowem umie­
szczone, Burmiftrze i W oyci po gminach ogłosić i źe się tak ftało, 
p rzed  Podprtfek tam i udowodnić maią.

W  P łocku , dnia 12. Października 1812.
A . Sum iński, Z . P. Pliclita, S .j .

I v ,  ■ -  . ■ ' . '  •

O p i s  z b i e g ł e g o .
Tomasz K orna, czyli Kornowsfei dwoiafeo się- nazyw ały  mianował 

się bydż rodem od Pułtuska, religii katolickiey, lat 52 -mający, wzrnftu 
ś rzedn iego , b ru n e t ,  Czarniawo zarasta, włosy spuszczone, miał kapelusz 
okrągły pułkafterowy , po części popsuty , surdut granatowy mocno 
przechodzony z podartą podszewką, zamiaft koszuli miał tylko kołnie­
rzyk  pod' surdutem , spodnie złe peftrowe, czyli nankinowe w podługo- 
wate paski. 'M ów i i pisze doskonale po polsku , po niemiecku, co kol- 
w iek i po łacinie także, bywał w  puła-wach i piaskach lutersfefeeh pro- 
fellorem szkółki i  miał z piasków zaświadczenie;, że  by ł nauczycielem 
-wtem miafteczku p n ie  co rozumie także po francuzku. Zbiegł dnia 12. 
W rześnia 1812; w łańcuszkach zamkniętych na kłódkę z aresztu poli­
cy ynego Kraśnickiego.

Z  w ydziału  -policyynego.
F I IF /F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc zadosyć re- 

kw izycyi w ydziału  policyynego Sądu pokoiu  pow iatu Lipncwśkiego i 
umieszczaiąc w  dzienniku departamentowym opis zbiegłego z więzienia 
Lipnowskiego złodziei a Michała Forehskiego, fetory w  departamencie 
Bydgoskim konie kradnie-, tu  wyprowadza i na jarmarkach przedaie, 
ztąd zaś ukradzione w departamencie Bydgoskim, a szczególniey w ia- 
b łonney w czasie jarm arku rów nież  sprzedam, zalecam wszyltkiin JJPP. 
B urm iftrzom ' mi.sft i W W. W o y t o m  niemiey dominiom i sołtysom w 
obw odzie departamentu Płockiego, aby tegoż zbiega, iak. naymocniey 
śledzili, spoftrzeźonego aresztowali i do wydziału policyynego Sądu po­
k o iu  pow iatu L"pnowśkięgo pod saisłą ftrażą odesłali.

Ninieysze obwieszczenie w dzienniku departamentowym umieszczo-



ne Burmiftrze i W oyći po gminach ogłosić i  źe  się tak Itało, przed
Pedprefektąmi ttdowodnić rnaią,

W  P łocka ,  dnia 17. Września 1812. ' J
A . Sum iński, Z. P. Plichta, S. j.

O p is .  WzroJBai małego, w w ieku około /(.o la t ,  ręce m iał krótkie, 
twarzy okrągłey cze rw oney , nos trochę zadarty , oczy białe na w ie­
rzchu, włosy na głowie żółte kudła te , b rw i faworety i broda źołto za- 
rafta, u lew ey  ręki palec mały k rzyw y, by ł w płaszczu granatowym 
s u k i e n n y m  , podszewka pod nim  rasowa cze rw ona , na koszuli l e y b i k  
dymowy bia ły , zausniee podługow ate tombakowe żó łte ,  portki płótna 
białego, boty niezłe z krotkiem i cholewam i, z profeflyi kowal.^

Z wydziału policyjnego.
• P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  W  skutek rekw izycyi 

szanownego. Sądu policyi poprzawczey obwodu Lubelskiego, umieszczając 
w dzienniku departamentowym opis inknlpata Woyciępha M uchy, k tóry  
z roboty w Lublinie dnia Ą.. W rześnia r. b. zbiegł, zalecam 'wszyfikim 
Burmiftrzom miaft, W oytdm  wsi6 w , dominiom i sołtysom w  obwodzie 
departamentu Płockiego znayduiącym s ię , aby tegoż W oyciecha Muchę 
iak naymocniey śledzili, spostrzeżonego aresztowali i pod itraźą do Są­
du policyi poprawczey obwodu Lubelskiego odesłali.

Ninieysze obwieszczeniu, w dzienniku departamentowym umieszczo­
ne Burmiftre i W.oyci po pminach ogłosić i źe się tak ftało, przed Pod- 
prefektami udowodnić maią.

W  P łocku , dnia 2. Października i8 t2 .
yl. Sum iński, Z. P. Plichta, S .j .

Opi s .  W oyciech  Mucha rodem z K row odrzy  z pod Krakowa, re- 
ligii katolickiey, ma łat 27 dianu wolnego, sposob do życia z furmanki, 
oftatnią rażą mieszkał w  Krakowie, ieft wzroftu w ysokiego, pleczyity, 
twarzy- okrągłey , nosa ś.rzeduiego szerokiego, oczoiv dużych siwych, 
wiosbvy blond rzadkich oftrzyżony, ma na sobie m undur aresztancki 
letni.

PO  D PR . E F E K T  p o w i a t u  W y s z o g r o d z k i e g o .  Stosownie do 
zaniesioney prożby przez JPana N oelzel dzierżawnego poseffora folwar­
ku Wrogocina i innych  w powiecie adminiitracyi mey pow ierzonym



sy tuow anych, poćtaie do pubłicznęy wiadom ości, iź w czasie przeełio- 
dów  wóyska francuzkiegó i sprzym ierzonego , zoftały temuż JPauu 
N oetze l zabrane t r z y  kon ie ,  k tóre dotąd  ijie w ró c iły ,  iako to :

1. Klacz bnłana z czarnym ógońerti' i g rzyw ą, wzroflu srzcdniego.
2. Ogier brudno kasztanowaty bez odm iany, z m aleńką i ledwie 

rozpoznać się mogącą gw iazdką na ły s in ie ,  lat 5. [fary.
5 /  Klacz kasztanowata mała, bez odmiany lat Ą.. kara , u* kogo by 

się więc te konie  znaydow ały , zechce one .albo.-właścicielowi JPauu 
N petz low i do W rogo  ci na odesłać, lub też przez korrespoiyleiłcyą dla 
odebrania własności o tern m u donieść za co tenże wdzięcznością i w 
podobńym  z darzeniu w  zaiemnoś&ią, wypłacić się ofiar u i e. ^

W yszogród , d. 17. Października 1S12. Modzelewski.

W o y t g m in y  Glinowiechiey pow iatu  Przasnyskiego departam entu Płockiego.
' Podaie do publiczne y w iadom ości, iź Ur. Juzef  Sulikowski będąc 

za ekonoma w e wsi Glinowiecku, zabrawszy podatek osobifty który mu 
oddany by ł na zaspokojenie w  kaflie pow iatow ey F rzasnysk iey , zega­
rek  s reb rny , i innych wiele rzeczy ,  z term i wszyftkiemi zgiegł wzią- | 
w szy zaświadczenie od Woyt a do poszukania sobie mieysca. Przeto 
uprasza się wszelkiey zwierzchności, . aby gdzie tylko ten spoltrzeźpneui 
zoftanie  b y ł  przy trzym anym  i na pow rp t do Glinowiecka odesłanym.

W spom iony ie ft stanu szlacheckiego, relig ii katolickiey, rodem ze 
wsi R utk i skroiły, gm iny R og ien ick iey , pow iatu  Łom żyńskiego, bez 
żenny ląt ma 26. w  czasie ucieczki m iał sia sobie surdut granatowy 
polską robo tą ,  kam.zelkę bia łą , chuflkę czarną na szyi, ma abseit iako 
służył w w oysku w  pu łku  2. ta id y ,  wzroftu cali 75. b lond ,  niema je­
dnego zęba na przodzie. w Glinowiecku, d.5. Paźdźiern. 1812. IV. Sutkowski.

D yrektor skarbu publicznego departam entu Płockiego.
W zyw a ninieyszem  ńiewiadomego z nazwiska właściciela, któremu 

pod miaftem Oflrów w  dniu  17. Września 1 8 12. zoflał przez Urząd 
konsum pcyyny w  %vzgłędnie defraudaćyi popełnioney, zakweltyonowany 
ty luń  roITyyski funtów  150 i pieprzu 12. funtów  oraz para koni z wo­
zem , a k tó ry  od tego .oboyga  zb ieg ł,  aby się itawił do tłumaczenia tu 
w  b ierze  D yrekcyi skarbu w  przeciągu nayduley 5. tygodni od dnia 
ogłoszenia n in ieyszego, inaczey tow ar i konie zoftaną iuż na konfiskatę 
wskazane. W  P łocku , dnia 8. Października 1812. \

J. Grądzielski. Adom ow icz, <S. D . S.


